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Min. Skrzyński w Ameryce. 


|| Waszyngton, 19 lipca. (PAT), Mini- 
ster spraw zagranicznych, Skrzyński, przy- 
jechał tu wczoraj rano z Swampscott, re- 
zydencji prezydenta Coolidgea, witany na 
przez szefa protokółu oraz perso- 
nel poselstwa polskiego, W godzinach ran- 
mych minister odwiedził sekretarza stanu 
Ka a, z którym odbył dłuższą rozmo- 
wę, utrzymaną w tonie bardzo przyjaz- 
nym. Obaj ministrowie wymienili ania 
© wielkich aktualnych zagadnieniach poli- 
- tycznych, Następnie minister Skrzyński od- 
był konferencję z podsekretarzem stanu 
Grew'em i innymi wysoki urzędnikami de- 
partamenńtu stanu. Po południu minister, 
"w towarzystwie personelu poselstwa i w a- 
| 8yścje szefa protokółu, wyjechał do Mount 
Vernon, gdzie złożył wienic na grobie Wa: 
szyngtona, oraz zwiedził dom rodzinny 
TEEMAN prezydenta St. Zjednoczonych. 
stępnie pojechał na cmentarz w Arling- 
ton, gdzie pochowani są polegli w czasie 
" (Wojmy Światowej żołnierze amerykańscy. 
A r złożył wieniec na grobie niezna- 
| nego żołnierza. Przed grobem stanęła spe- 
lna warta dla oddania honorów; wartę 
ściągnięt 


tę 


i o natychmiast po złożeniu wień- 


ca polskiego. Również w godzinach popo- 
udniowych, złożył min. Skrzyński wieniec 
na grobie Wilsona. Wieczorem sekretarz 
stanu wydał na cześć ministra Skrzyńskie- 
go wielki bankiet. 

Waszyngton, 19 lipca. (PAT.). Na o- 


biedzie,+wydanym przez sekretarza stanu, | 
Kelloga, na cześć ministra Skrzyńskiego, | 


obecni byli członkowie gabinetu, senatu, 
wiceministrowie i wyżsi urzędnicy ,depar- 
tamentu stanu. Pod koniec obiadu sekre- 
tarz stanu wezwał obecnych ido wychyle- 


nia kielichów za zdrowie Prezydenta Sta- | 


nów Zjednoczonych oraz dostojnego go- 
ścia. ministra Skrzyńskiego. ` 

(W: dniu „dzisiejszym minister Skrzyń- 
ski przyjął większą grupę dziennikarzy, 
reprezentujących ogółem dwa tysiące pięć- 
set pism amerykańskich. 

Prasa amerykańska ujawnia coraz 
większe zainteresowanie wizytą polskiego 
ministra spraw zagranicznych. < „New York 
Times“, „World, „Herald Washington'; 
„Post Evening Star“, „New York, Post“, 
„New York General“ . zamieszczają foto- 
grałje ministra, poświęcając przy tej oka- 
zji dużo miejsca sprawom polskim, ý 


Sytuacja wojenna w Marokko. 


(Madryt, 19 lipca. (PAT.). Pisma do- 
| noszą z Melilli, że wizyta -el-Krima w 
_ Qued-Sukies stała się powodem starcia 
między zwolennikami i przeciwnikami 
przywódcy Rifenów. W czasie starcia 15 
" osób zostało zabitych. 
Fez, 19 lipca. l Ae Francuski ko- 
` munikat wojenny: Na lewym brzegu rzeki 
 Quergha w nowych gwałtownych walkach, 
wojska francuskie odniosły sukcesy. Dro- 
ga, prowadząca z Fezelbali do Ain-Aicha, 
„ została uwolniona od nieprzyjaciela. Oru- 
pa ruchoma, przybyła: z Terualu uwolniła 
po zaciętej walce kilka posterunków fran- 
- cuskich, które były gwałtownie atakowane. 
Nieprzyjaciel poniósł bardzo znaczne stra- 


+0 ty, 
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J P ca 
$ |. Białogród, 19 lipca. (PAT), W, dniu 
* dzisiejszym nowy gabinet zosłał ostatecz- 
F = utworzony. W skłąd gabinetu 'wcho- 
R 12 radykałów i 4-ch członków partji 
_ Radicza. Teki zostały rozdzielone w nastę- 
„Pujący sposób: prezydentura — Pasicz; 
min. sprawiedliwości — Dżuriczicz; spra- 
St: zagraniczne — Ninczicz; . finanse — 
„Stojadir icz; sprawy wewnętrzne — Ma- 
nyjsimowicz, min. wyznań — Trifunowicz; 
min, higieny — Sławko Milewicz; roboty 
, publiczne — Uzunowicz; rolnictwo — Kri- 
sta Mileticz; oświatą publiczna — Symo- 
| nowicz. Wszyscy wymienieni są radykała- 
mi. Tekę reform rolnych otrzymał Paweł 


rady w rawie dłoni tranewęśiega 


„. Paryż, 19 lipca. (PAT.). „Paris-Soir"" 
jojadiuje się. że w przyszłym tygodniu 
aiieieo Londynu francuska delegacja 
wie, a wi w celu odbycia z przedsta- 

| pea atena akciego urzędu skarbu na- 
wie długu francuskiego. Jeżeli 


wymik M chi page czasie rytm 


ny i z 
osobiście uda się mf ża Śnię laux 
Co się tyczy rokowań N AA 
życzki, zaciągniętej w Ak b sesję po- 
dą się one w Waszyngtonie w końcu sierp- 
; nia lub na początku września r. jp, rp 


Fez, 19 lipca. (PAIT.). Przybył tu mar- 
szałek Petain i odbył naradę iz oficerami 
sztabu generalnego. Marszałek zabawi tu 
kilka dni, REN 

Paryż, 19 lipca. (PAT). „Petit Jour- 
nal” jest zdania, iż nie można zgodzić się 
na zawieszenie broni 'z. Abd-el-Krimem, 
gdyż pozwoliłoby ono przywódcy Riłenów, 
w razie zerwania rokowań, znaleźć czas 
na wzmocnienie swych oddziałów, —. 

' Casablanca, 49- lipca. (PAT.). Aresz- 
towano tu trzech komunistów Szwajcarów, 
u których znaleziono broszury propagan- 
dowe i mapy wojskowe Marokka: . 
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- Nowy Rząd w Jugosławii. 


Radicz, min. poczt — Ciciperina, min. han- 
dlu — Krajacz, min. lasów i kopalń — Ni- 
kicz; czterej ostatni należą do partji Ra- 
dicza. Tekę min, wojny otrzymał generał 
Tritunowicz, 

W skład większości rządowej w. par- 
lamencie wchodzi 142 radykałów i 62 z 
pantji Radicza, t. zn. razem 204 posłów na 
ogólną liczbę 315, 

"' Białogród, 19 lipca. (PAT); Prasa u- 
waża dojście do władzy nowego rządu 
koalicyjnego serbsko . kroackiego za po- 
czątek nowej ery, mającej decydujące zna- 
czenie dla konsolidacji politycznej kraju. 


-Wiadomo telegrafice, 


| —Z Paryża donoszą, ;ż wybory ido rad ge- 
neralnych odbyły się rw całej Francji spokojnie. 
Wśród wybranych figurują, mięblzy innymi: Her- 
riot, ministrowie Steeg, Hesize i Benaże. 

— Almbesajlior niemiecki zwrócił się do Brian- 
da o ukłziekenie mu ar/jencji 'w celu złożenia odpo- 
wiedzi niemieckiej na ostatnią notę drancuską w 
sprawie- paktu- bezpieczeńsiwa. Ambasador zo- 
stanie przyjęty W Poniedziałek. i i y 

— Z Lizbony (Portugalija) donoszą, iż prezy- 
dent Republiki odmówił rozwiązania parlamentu 


— Z Lizbony dotłoszą: Kilka oddziałów woi- 
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| v Opłata pocziowa uliszezona ryczariem 
Warszawa, Poniedziałek 20 Lipca 1925 r. 
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siko wych poli twoizą oficerów, zbiegłych z twier- 
dzy, podniosło bunt. Do zbuntowanych wojsk 
przyłączyła się zaloga fkinążło wnika „Vasco ide Ga- 
Rzekł przedsięwziął nidzwłocinie energicz- 


ma". 
me Środki, w celu stłumienia buntu. Do godziny 
10-6j rano 5 przywódców Ą zbuntowanych wojsk 
poddało pie 

— Ałmerylkański vice-konsul w Meksyku Blre- 
therthen został napadnięty przez nieznanych spra- 
włcó'w, klbórzy dali do: niego ifika. strzałów rewol- 
werowych, raniąc go bardzo ciężko. Przyczyny 
tego wypadku: nie są jeszcze ustalone, 

— Z Tokio (Japonia) doncszą © gwałtowinych 
wyle'wach, spowodowanych- deszczem. Miasto 
Seut w Korei zosiiałlo pozbawione elektryczności. 
Ludność, nawieldziona *klięską, obiozuje w .kosza- 
rach  Wylewy epowcldowały śmierć 43 osób; 13 
osób odin osto rany. j 

— W Anfwerpi (Belgja) wybuchł strajk pra- 
cowników gazet. W dm, 19 b, m. większość (dzien- 
ników nie wyszła - 

— Wczioraj. przybył do IDryskienik minister 
spralw wewnętrznych, ip. Raczkiewicz, wa uroczy 
'stość poświęcenia Domu Zdrowia Policji Państwo= 
iwej. Na uroczystości był obecny również mare 


szałek Piłsudski. , 
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Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


S$ wtekście(przed kron.) 25 groszy 
= nekrołogi 10 „ 
N zwyczajne 35; 7% 
s drobne za jeden wyraz 10 »„ 
4 Ceny. ogłoszeń należy rozumiec 
Q za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dła poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w xe niedziel. o 25% drożej: 
Fantazyjne i tabele (biłanse) 503 „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
PAPARAZZI ZZOZ ZOŹZ DP TDA PO ZZNZŻAZWA 
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W diciejozym -natarze 


POBYT MIN. SKRZYŃSKIEGO W STAN. 
ZJEDN. 

SYTUACJA WOJENNA W MAROKKO. 

NOWY RZĄD KOALICYJNY W JUGOSŁA- 
WJI, 

KONFERENCJA PRASOWA W MIN. SPR. 
ZAGR. 

INTERPELACJA TOW. POSŁA PUŻAKA W 
SPRAWIE POSTĘPOWANIA GŁ. URZ 
UBEZPIECZEŃ WOBEC ZARZĄDU 
KASY CHORYCH W CZĘSTOCHOWIE 

POLICJA ROZBIJA WIEC POSŁÓW KO. 
MUNISTYCZNYCH W WARSZAWIE. 

NIEJAKI ANTONI KOTWICKI PODAJE SIĘ 
ZA SPRAWCĘ KATASTROFY POD 
STAROGARDEM. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA NA SZO. 
SIE RYKI-DĘBLIN. 


| tist z Limy. 


(ODCINEK: WYCIECZKA  T. U. R. NAD 
POLSKIE MORZE I DO KASZUBSKIEJ 
SZWAJCARII (Dokończenie). 


Nieopodał Rzymu jest wzgórze, nazy- 


| 
| 
í 
wane wzgórzem świętem, które ma swoją, 
wszystkim zresztą znaną, historję. 
W. 493 roku przed urodzeniem Chry- 


stusa plebejusze rzymscy, 
z porządków, które w Rzymie panowały i 
w których, jak wszędzie i zawsze, kazano 
im prącować na korzyść patrycjuszów, wy- 
szli z Rzymu, chcąc na tem wzgórzu nowe 
stworzyć życie, 
ótce jednak do Rzymu wrócili. 
Jeden z patrycjuszów, Menenius Agryppa, 
potrafił ich przekonać, iż słuszną jest rze- 
czą, by w społeczeństwie byli nietylko 
członkowie pracujący, jak ręce i nogi w 
organizmie człowieka, nietylko organy kie- 
rownicze, jak głowa, ale nawet i tacy, co 
jak żołądek są tylko dła trawienia rezulta- 
tów cudzej pracy. 
Plebejusze: wrócili do Rzymu i świę- 
te wzgórze przez 2% tysiąca lat 
wie było słabo zarośniętem pustkowiem. 


pra- 


Dopiero pò wielkiej wojnie, kilka lat 
temu, zaczął się tam ruch nowy: nowy e- 
xodus, nowe wyjście plebejuszów na Mon- 
te Sacro, skąd już teraz napewno nie wró- 
cą. O pół godziny jazdy tramwajem od 
centrum wiecznego miasta, powstała na 
gruntach rządowych Monte Sacro nowa 
dzielnica, dzielnica domów spółdzielczych, 
powstała dzięki pożyczkom rządowym, u- 
dziełanym w wysokości całkowitych kosz- 
tów budowy. 

Już dziś mieści ta dzielnica przeszło 
dziesięć tysięcy mieszkańców. okresie, 
w którym ruch budowlany miał wielki 
wpływ na kierownićtwo spraw we Wło- 
szech, zrozumiano, że w sprawie mieszka- 
niowej nie można stosować półśrodków, że 
nie można zadowolić potrzeb mieszkanio- 
wych szerokich mas metodami, opartymi 
na kapitalistycznej produkcji mieszkań. 

Bynajmniej nie wszystko, co wówczas 
zrobiono w Rzymie, zasługuje ną uznanie. 
I tak naprzykład dzielnice domków robo- 
tniczych, położonych tuż za murami daw- 
owaniem nędzn 


nego Rzymu są uszer 
nych monumental- 


chatek, nietylko nieg 
nego Ryt, ale wprost przykrych dła ka- 
żdego zwołennika domków jednoizbowych, 
oglądająceśo te dziełnice, które można u- 
ważać za ich umyślna parodję. gapi 

Podkreślić jednak trzeba w całej dzia- 


łalności pomocy budowlanej zrozumienie | mają plebejusze Warszawy, chcący wyjść 


niezadowoleni. 


konieczności umożliwienia budowy domów 
własnych tym, którzy żadnych środków nie 
mają. 

Więc przedewszystkiem możliwość u- 
zyskania środków na budowę dla tych, któ: 
rzy budują na placu rządowym lub miej- 
skim, 

Nasza Ustawa o Rozbudowie miast i 
poprzednie ustawy, dotyczące przekazy: 
wania terenów państwowych  spółdziel. 
niom, przewidują oddawanie przez pań. 
stwo terenów na prawie wieczystej dzier* 
żawy lub prawie zabudowy, ale ci, którzy 
ustawy te obecnie w czyn wprowadzają 
wciąż jeszcze mają wątpliwości, czy mo: 
żna udzielać pożyczek hypotecznie zabez- 
pieczonych na domach, budowanych na cu: 
dzym gruncie. 
Jeśliby wątpliwości te nie zostały 
przezwyciężone, cała akcja pomocy budo- 
włanej spółdzielniom zostanie spaczona. 
Zamiast poparcia w pierwszym rzędzie 
dla tych, którzy nie mają środków na na* 
bycie placu, pożyczki  dostaliby tylko ci, 
którzy mogą sobie kupić place. Zamiast 
ograniczenia praw tych, którzy mogą 
wzniesioną budowlę i mieszkania użyć 
celów spekulacyjnych, nastąpiłoby uniemo" 


ni w sposobie użytkowania terenu. 
Argument mniejszej pewności hypote= 
ki nieuzasadniony wogóle, jest pozbawio-= 
ny wszelkiej podstawy, gdy instytucja po- 
życzająca i właściciel gruntu są jedną oso* 
7 A przecież w danym wypadku w War- 
szawie jest nią Rzeczpospolita Polska, 
choćby w jej imieniu występował raz Bank 
Gospodarstwa Krajowego, a drugi raz Mi- 
nisterjum Robót Publicznych. 
Na Monte Sacro grunt należał do Rzą- 
du włoskiego, a budowle zostały wzniesio- 
ne całkowicie za pieniądze rządowe. Wła- 
ściciel budynku jest natomiast ograniczo- 
ny w dysponowaniu swą własnością, aż do 
chwili, gdy spłaci cały swój dług rządowi. 
Dla rozpoczęcia budowli nie potrzebo- 
wał więc wcale pieniędzy. 
„_ Ustawa o rozbudowie przewiduje po- 
życzki spółdzielniom do wysokości 80%, 
kosztów budowy, nie myśląc o tem, 


żliwienie budowy tym, którzy, budując na eM 
gruncie, należącym do państwa, są z nati č 
ry rzeczy i w sposób pomysłowy ogranicze- = = 
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- przystani helskiej. 


nam słońca. 


' mioty, duże, widne, 


po za mury miasła i stworzyć nowe osie- 


dla, uzyskać brakujące (po za placem) 
20%. Okres wojny, powojennej inflacji, 
dzisiejszego kryzysu to nie jest czas, gdy 
człowiek pracy” mógł tworzyć oszczędności. 

Dlatego, by dziś "mógł przystąpić do 
budowy własnego domu (a każdy człowiek 
winien podobnie jak ubranie i buty mieć 
dom własny), potrzebna mu jest pomoc 
państwa i gminy, i 

Państwo zorganizowało tę pomoc dro- 
śą podatku od lokali, ale ogranicza ją do 
wysokości 80% kosztów budowy. 

To dla klasy pracującej nie wystar- 
cza. 

Pozostałą sumę, a przynajmniej jej 
część (15%) winny spółdzielnie mieszka* 
niowe, gwarantujące właściwe zużytkowa= 
nie mieszkań, dające pełne bezpieczeństwo, 
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iż nie będą one zużytkowane spekulacyj- | wrócić do Niemiec około 35.000 osób, aczkol- | 


nie, dostać jako subwencję bezzwrotną, ja- 
ko subsydjum od gminy. 

Jeśli gmina sama nie prowadzi szero- 
kiej akcji budowy domów mieszkalnych 
dla klasy robotniczej, winna wydatnie po- 
przeć samorzutną akcję spółdzielni robo- 


tniczych. Ręce, które pracują dla całego 


społeczeństwa, nie dadzą się już przeko- 
nać, iż własne mieszkanie winno być tyl- 
ko udziałem tych, którzy kę i funkcje 
żołądka i łaskawie spożywają plony cudzej 
pracy. 

Plebejusze już nie wyjdą dzisiaj de- 
monstracyjnie na święte wzgórze, ale chcą 


je rozbudować domami, godnymi wolnego | 


człowieka. 


Teodor Toeplitz. 


Fiktualne zagadnienia 
polityki zagranicznej 


-W wydziale prasowym Minist. Spraw 


Zagr. odbyła się w sobotę konferencja praso- 


wa, ną której przedstawiciele Ministerjum za- 
znajamiali reprezentantów prasy z najaktual- 
niejszemi kwestjami naszej polityki zagranicz- 
nej. 

Radca ministerjalny p. Fryling mówił o 
naszym stosunku do państw: Małej Ententy 
oraz do Austrji i Węgier. 

Przystąpienie Polski do Małej Ententy 
nie leży w naszym interesie. Stosunek swój 
do państw tego Małego Porozumienia Polska 
reguluje z każdem państwem poszczególnie. 
Po zawarciu całego szeregu umów į konwen- 
cji z Czechosłowacją nasz wzajemny stosu- 
nek wkracza na normalne tory. We wspom- 
nianych umowach i konwencjach zawarowane 
zostały prawa polskiej mniejszości w Czecho- 
słowacji, uregulowane sprawy tranzyta, wza- 
jemnej wymiany handlowej, małego ruchu po- 
granicznego i ruchu turystycznego. 

W układających się sąsiedzkich stosun- 
kach niemiłym zśrzytem odezwało się rozpo- 
rządzenie rządu czechosłowackiego z dn. 20. 
VI r. b. o skażaniu nafty polskiej wwożonej 
do Czechosłowacji, co umiemożliwiłoby nasz 
eksport nafty do Czechosłowacji. Rząd pol- 
ski wysłał w tym celu delegację do Pragi, 
która sprawę tę z rządem czechosłowackim 
omawia i jest nadzieja, że zapora ta zosta- 
nie rychło usunięta. 

Z Jugosławią zawarty zostanie pakt przy- 
jaźni. Pakt taki już się opracowuje. Stosun- 
ki z tem wielkiem państwem na Bałkanach 
zacieśniają się coraz bardziej. Na tegorocz- 
nych manewrach armji polskiej będziemy 
mieli gości z pośród wyższych dowódców ar- 
mji jugosłowiańskiej. Możliwe, że przyjedzie 
sam Minister Wojny gen. Trifunowicz, 

Z Węgrami zawarliśmy umowę  handlo- 
wą, którą Sejm w sobotę ratyfikował. Uczy- 


nił to już wcześniej Sejm węgierski. Jest ato- 
li pewna sprawa, która mąci nasz przyjazny 
stosunek do Madziarów. Na Węgrzech prze- 
bywa około 20.000 obywateli polskich, prze- 
ważnie Żydów, uciekinierów z Galicji z cza- 
sów inwazji rosyjskiej, Rząd węgierski grozi 
wydaleniem tych obywateli z granic kraju. 
Nie mogąc odpowiedzieć represjami w sto- 
sunku do nielicznych Węgrów mieszkających 
w Polsce, Rząd polski prowadzi z rządem wę- 
gierskim rokowania w sprawie swoich oby- 
wateli. 

W Wiedniu toczą się rokowania o umo- 
wę handlową polsko - austrjacką. Umowa re- 
gulująca nasze dotychczasowe stosunki z Au- 
strją opiera się na naszej dawniejszej umowie 
z Francją, która — jak wiadomo — uległa za- 
sadniczym przeobrażeniom. Z ramienia Ligi 
Narodów obraduje obecnie w Wiedniu Komi- 
sja Ekspertów, która zastanawia się nad spra- 


„wą przyznania Austrji ulg celnych ponad naj- 


wyższe uprzywilejowanie. Delegacja polska 
bacznie śledzi przebieg tych obrad, albowiem 
zainteresowani jesteśmy w eksporcie nasze- 
go węgla do Austrji. 

Drugi referat wygłosił dr. Lipski o sto- 
sunkach z Niemeami. Na wstępie dr. L. zwró- 
cił uwagę na alarm, jaki prasa niemiecka po- 
dniosła z powodu powrotu optantów do Nie- 
miec. Z niemieckiej prasy wynikałoby, iż 
Niemcom dzieje się jakaś krzywda ze strony 
Polski. Tymczasem rzecz cała opiera się na 
umowie zawartej w dn. 30.VIII.1924 r. o wza- 
jemnej wymianie optantów. Umowa ta została 
przez parlament niemiecki ratyfikowana i 1 
sierpnia przypada termin powrotu do Nie- 
miec, tej kategorji optantów niemieckich, któ- 
rzy w Polsce nie posiadają nieruchomego ma- 
jątku. Terminy powrotu do Niemiec pozosta- 
łych dwóch kategorji przypadają na d. 1 li- 
stopada r. b. i na d. 1 lipca 1926. Ogółem ma 


„wiek cyfra ta nie jest jeszcze ostatecznie u- 


stalona. Z Niemiec do Polski ma wrócić oko- 
ło 5.500 osób, którzy optowali na rzecz Pol- 
ski. Czterysta kilkadziesiąt rodzin w ostatnich 
dniach już przybyło do Poznania, gdzie miej- 
scowe organizacje obywatelskie i społeczne 
zajęły się ulokowaniem ich i wyszukaniem dla 
nich pracy. 

Następnie referent omówił sprawę roko- 
wań handlowych z Niemcami oraz wtajemni-, 
czył obecnych w treść noty, jaką Rząd polski 
wysłał do Niemiec w odpowiedzi na notę 
niemiecką. Streszczenie tej noty podaliśmy we 
wczorajszym „Robotniku”. Nota polska utrzy- 
mana jest w tonie pojednawczym i proponuje 
nieprzerywanie rokowań. Jak wiadomo, trze- 
ma punktami, stanowiącemi przeszkodę do 
osiąśnięcia porozumienia, to sprawa wysoko- 
ści kontyngentu węgla dopuszczalnego z Pol- 


“ski do Niemiec, sprawa wwozu do Niemiec 


nm aw nn 


trzody oraz sprawa wojażerów. I tu również 
należy podkreślić nieprawdziwe oświetlenie 
faktów przez prasę niemiecką, która rzecz 
tak przedstawia, jak gdyby Polska domagała 
się, aby Niemcy zobowiązały się do kupna 
350.000 tonn węgla, gdy nam idzie tylko o ze- 
zwolenie Komisarza węglowego na wwóz tej 
ilości do Niemiec. 

Wreszcie ostatni referat wygłosił delegat 
polski w Chinach dr. K. Pindor. Bawiąc od 
dwudziestu lat 'w Niebieskiem Państwie dr. 
Pindor dokładnie poznał tameczne stosunki I 
referatu jego o egzotycznych stosunkach słu- 
chano z niezwykłem zaintersowaniem. 

Obecny ruch przeciwko cudzoziemcom 
jest już drugim z kolei, W 1900 roku Chińczy- 
cy powstali przeciwko cudzoziemcom i pow- 
stanie to znane jest w dziejach pod nazwą 
„powstania bokserów": Różniło się ono jed- 
nak od obecnego tem, że wówczas Chińczycy 
dążyli do odseparowania cudzoziemców, gdy 
obecnie dążą do poddania cudzoziemców 
chińskiej jurysdykcji i chińskiej administracji. 
Już niektórym państwom, a mianowicie cen- 
tralnym państwom i państwom powstałym 
po wojnie europejskiej Chiny odmówiły pra- 
wa eksterytorjalności. Obecnie chcą podcią- 
śnąć pod prawa chińskie obywateli wszyste 
kich państw. Anglja i Francja opierają się te- 
mu, natomiast Ameryka wysunęła plan sto- 
pniowego uzgodnienia sądownictwa i admini- 
stracji chińskiej z europejską. 

Następnie p. Delegat omówił ass ko- 
lonji polskiej w Chinach, skupiającej się w 
Charbinie i liczącej w tem mieście 5000 osób; 
przeważnie kolejarzy. 

Mówca kilkakrotnie podkreślił życzliwy 
stosunek rządu i władz chińskich do obywa- 
teli polskich, którzy — jak i sam Delegat pol- 
ski — mają dla władz chińskich tylko uczu- 
cie wdzięczności. 


Na pytanie dziennikarzy p. Delegat od- 


' par}, że wpływy komunistyczne nie znajdują 


w Chinach odpowiedniego gruntu, gdyż ist- 
nieje oddawna w Chinach niechęć do Rosji, 
jakąkolwiek ona by nie była. 
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Wycieczka T.U.R. 


Nad morze polskie i do Kaszubskiej 
Szwajcarii. 


(Dokończenie). 

Na Hel udajemy się następnego dnia. 
Rankiem zwiedzamy urządzenia portu w Gdy- 
ni, zapoznajemy się z planami budowy, które 
nam wykłada w swym gabinecie nad wyraz 
uprzejmy kapitan portu p. Zaleski. Z wieży 
wodociągowej widzimy jak na dłoni prace w 
porcie i całą panoramę zatoki gdyńskiej. Za- 


| nim udamy się w podróż na Hel obserwuje- 


my prace nurków, którzy odbywają ciekawe 
ćwiczenia. Żegnając się z kapitanem odbija- 
my na holowniku „Polluks* w stronę Helu. 
Morze ciche, jakby spało. Niespodzianki ko- 
łysania zawodzą i mimo, że wyjeżdżamy na 
otwarte morze poza Hel — cisza niezamąco- 
na. Po półtoragodzinnej jeździe dobijamy do 
Dopiero po zwiedzeniu la- 
tarni morskiej, gdy udajemy się nad wybrzeże 
— syreny przeraźliwie dają sygnały o mgle 
opadającej i ewentualnej zbliżającej się bu- 
rzy. Kilku śmielszych uczestników wyciecz- 
ki nie traci sposobności wykąpania się w o- 
twantem morzu, choć burza nadciąga i wiatr, 
północny zefir, dobrze chłodzi. Na plaży i w 
osadzie spędzamy kilka godzin, brak jednak 
Podróż powrotną do Gdyni od- 
bywamy już nie morzem, śle poprzez półwy- 
sep, aby mieć przed oczyma piękno całej 
mierzei. Przejeżdźamy  Jastarnię, Kuźnice. 
Chałupy, gdzie ląd ma najwyżej 250 do 300 
m. szerokości, a fale z otwartego morza omal 
nie łączą się z wodami zatoki czyli jak kaszu- 
bi mówią z „wigiem”* (t. j. małem morzem). 
Wysiadamy w Wielkiej Wsi, u nasady 
półwyspu. Przez wieś a następnie pola uda- 
jemy się nad otwarte morze. Tu jest druga 
kolonja letnia dla dzieci robotniczych. W le- 
sie, śdzie o kilkaset kroków biją fale morza 
pelnego przed wsią Chłapowem. rozbito na- 
schludne. Wita nas gro- 
mada dzieciaków z zarządem kolonji. Jest 
ich razem 62 — same dziewczynki. Komitet 
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Kolonii Letnich im. Dra Brudzińskiego w Bu- 
sku, z lekarzem naczelnym Drem Szymonem 
Starkiewiczem przysłał 31 dzieci z Warsza- 
wy, Buska i Śląska, a Robotniczy Wydział O- 
pieki i Wych. Dziecka z tow. posłem Arci- 
szewslkim przysłał także 31 dzieci z Warsza- 
wy i Łodzi. 


Dzieci radują się z naszego przybycia i 
odwiedzenia ich, jest to dla nich pierwsza 
wizyta jak długo tu przebywają. Mieszkają w 
dwóch namiotach i willi; jedzą 5 razy dzien- 
nie, dobrowolnie i według reguł samorządo- 
wych pomagają w gospodarstwie, najwyżej je- 
dnak godzinę dziennie. Piszą pamiętaniki ze 
swego pobytu, prowadzą swoją pocztę. Ce- 
lem zarządu jest, aby dzieci nietylko nabrały 

więcej zdrowia i sił, ale także aby zwiedziły 
okolice, zaznajomiły się z miejscową ludno- 
ścią i dlatego urządzane są wycieczki, Pro- 
jektowana jest wycieczka do Gdańska. Dzie» 
ci urządzają zabawy, na które zapraszają lu- 
dność okoliczną. Dziećmi opiekują się dwie 
wychowawczynie. jedna pielęgniarka. kiero- 
wniczka kolonji, a służbę stanowi kucharka i 
służąca. Po podwieczorku dziec: śpiewają 
nam wesołe pieśni i legionowe pod batutą je- 
dnej starszej dziewczynki, Wspólnie odśpie- 


wujemy „Pierwszą Brygadę“ tuż pod bokiem, 


gen. Józefa Hallera, którego willa sąsiaduje 
z namiotami dzieci robotniczych; wywołała 
ta legjonowa pieśń pewien niepokój u błękit- 
nego generała, choć daleka od nas była myśl 
denerwowania na wywczasach przebywające- 
go ex-posła, a obecnie generała, pragnęliśmy 
jedynie zamanifestować wyrazy uczucia dla 
twórcy Legionów i Pierwszego Marszałka 
Polski. — Na pożegnanie uczestnicy wycie- 
czki zostawiają kilkadziesiąt złotych na fun- 
dusz wycieczkowy dla dzieci, a piszący te 
słowa wskazuje dzieciom, że wszyscy pocho- 
dzimy z wielkiej rodziny robotniczej, która 
przez swe organizacje dąży do tego, aby 
wszystkim ludziom pracy było lepiej, żeby 
wszyscy mogli rozkoszować się pow*etrzem, 
słońcem, a nie jedynie drobna część wybra- 
nych, bogatych, którzy i tak przez cały rok 
mają wakacje, przyjemności i życie bez troski. 
Szczebiot rozbawionych dzieci długo nas że- 
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gna, radośnie wykrzykują, że im tu nad mo- 
rzem dobrze, tak słonecznie, tak niewymow- 
nie rozkoszniej niż w brudnej Łodzi, zadymio- 
nych dzielnicach Warszawy czy Śląska. 


Wracamy brzegiem wzburzonego morza. 
Przeżyliśmy kilka chwil podniosłych wzru- 
szeń. Ojcowska opieka i zabiegi Dra Starkie- 
wicza i tow. Arciszewskiego dały bodaj na 
kilka tygodni nieco słońca, powietrza, wody 
i lasu gromadzie dzieci proletarjackich. A 
gdyby tę szlachetną inicjatywę podjęło pań- 
stwo, samorządy — to nie 62 dziewczątek 
spędzałoby lato nad morzem, ale dziesiątki i 
setki tysięcy. — Tak gwarzyliśmy i o tem my- 
śleliśmy, brodząc po rozmiękłym piachu wy- 
brzeża otwartego morza, kiedy daleko za na- 
mi, za Tupadłami i wysokiem brzegiem Kar- 
wji płonęła czerwona tarcza zachodzącego 
słońca, Był to cudowny zachód słońca na 
pełnym morzu... Dotarliśmy do stacyjki Wiel- 
kiej Wsi. Już I PEATE słońca zanurzyła się w 
morskiej toni i pokazały się pierwsze sygna- 
ły wielkiej naszej latarni morskiej w Rożewie. 

Oliwa, Sopoty, Orłowo i znowu kutrem 
po morzu — oto program ostatniego dnia na- 
szej wycieczki. Rano udajemy się do Oliwy. 
Miasteczko_na terytorjum Woln. m. Gdańska. 
Schludne, zaciszne, miasto emerytów. spędza- 
jących tu ostatnie lata swego żywota. W kla- 
sztorze dawnych Cystersów zamawiamy kon- 
cert. Znajomy nasz z poprzednich wycieczek 
organista Pestka urządza nam ucztę z potęż- 
nych utworów Bacha, Szopena (Marsz Ża- 
łobny) i t. d., a na zakończenie — potężny 
hymn: „Veni Creator". Koncert taki na naj- 
większych prawie organach w Europie — po- 
zostawia silne wrażenie. Potem zwiedzanie 
kościoła z jego 24 ołtarzami, zabytkami histo- 
rycznemi (zawarcie pokoju oliwskiego mię- 
dzy Polską a Szwęcją w r. 1660), a później u- 
dajemy się do pięknego parku oliwskiego, 
gdzie podziwiamy piękne okazy palm, kaktu- 
sów. Sopoty z jarmarcznym rozgwarem, z ja- 
skinią gry, (słynnem Kasynem) z bl:chtrem 
wyuzdaniem i kokotami — oto kontrast tego 
co w Oliwie. Po kilku godzinach opuszczamy 


| nawet ciekawą plażę sopocką i poprzez park 


sopocki udajemy się ku granicy gdańsko-pol- 


ASI ZER ERROR PCIE JEZ RACZ WIEK) W EAC WOJEW ECO SESTO nn PO O DOWÓZ OOO O O e z NN NE a a e e n 


W sprawie 


| posteman Głównego U zędi Upit- 
eń wtylędem = aradi Kasy Cloryci 
W. CzęgłoCiowie 


Pos. Pużak i tow. tow. z Z. P. P. S. wnie- $ 
> do Min. Pracy i Opieki Społ. interpelację | 

w sprawie niezgodnego z interesem instytu- 
cji ubezpieczeniowych postępowania Gł, U- 
rzędu Ubezpięczeniowego wobec . Zarządu 
Kasy Chorych w Częstochowie. 


Interpelację tę podajemy w streszczeniu: 


Dn. 8 maja r. b, zostało ujawnione nadu- 
życie pieniężne Prezesa Zarządu Kasy Cho-, 
rych w Częstochowie, polegające na zataje=. 
niu sumy 28.000 zł, które wpłynęły do Kasy 
Chorych z Depart. Ubezpieczeń. Sumę tę 
Prezes Zarządu Kasy złożył na własne nazwi- 
sko do Banku, którego był współzarządzają- 
cym. 

Niezwłoczna decyzja Okr. Urzędu Ubcz- 
pieczeń, rozwiązująca Zarząd, którego gospo- 
darka oddawna oburzała ubezpieczonych i 
wyznaczająca dwuch komisarzy, którym po- 
ruczono „przeprowadzenie dochodzeń i rozpi= 
sanie ponownych wyborów, Zarządu Kasy, 
spowodowała zrozumiałe uspokojenie zainie- 
resowanych kół ubezpieczonych. 

Już pierwsze tygodnie urzędowania ko- 
misarzy stwierdziły, oprócz nadużyć finanso- 
wych Prezesa Zarządu, nadużycia kierownika 
Wydz. Gospodarczego kasy, skandaliczne nie-* 
porządki oraz nadużycia inkasentów i płat- 
ników. 

W tym stanie rzeczy Główny Urząd yi 
bezpieczeń, który był poinformowany © po- 
łożeniu w Kasie Chorych, a o zarządzeniach 
Okr. Urzędu Ubezp. wiedział jeszcze przed > 
ich wydaniem, wytoczył dochodzenie dyscy- 
plinarne przeciwko Dyrektorowi Okr, Urzędu 
Ubezpieczeń za rzekome  nieformalności, a 
nadto przywrócił do urzędowania poprzedni 
Zarząd Kasy częstochowskiej. Ą 

Powyższe orzeczenie Gł. Urzędu Ubezp, | 
didada przed ukończeniem dochodzeń komi- 
sarzy, musi wzbudzić uzasadnione uczucie, że - 
sprawcy nadużyć i fatalnej gospodarki w Ka- 
isie zostali zrehabilitowani, a ofiarą padł urzę- - 
dnik Okr. Urzędu Ubezp. za to jedynie, że 
ośmielił się zareagować na skandaliczne po- 
stępki Prezesa Zarządu, oraz Zarządu Kasy 
Chorych. 
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Wdowa po zmarłym bohaterską śmiercią 
robotniku, tow. Aleksandrze Białczyńskim, 
członku organizacji P. P. S$, (został zabity 
przez bandytę, którego ścigał), pozostała bez 
środków do życia z dwojgiem drobnych dzie- _ 
ci i ze staruszką matką. 

„Uprasza się o składanie ofiar w mieszka- 
niu wdowy, Ogrodowa 42 m. 12, lub w Admi- 
nistracji „Robotnika, Warecka 7. 


skiej, aby już wybrzeżem przez Kolibki do- | 

trzeć do zacisznej, bezpretensjonalnej naszej 
Orłowej. Tu kąpiel w morzu, podwieczorek i 
odjazd dużym rybackim kutrem około wy- 
brzeży Radłowej, Kamiennej Góry, Gdyni do 
Oksywji. Na pokładzie półgodzinny wykład 
o zadaniach TUR. i głównie o celach wycie- 
czek TUR-a, o konieczności rozbudzenia za- 
interesowania wycieczkami wśród ludzi pra- 
cy. Robotnik zagranicą dawno to już zrozu- 
miał i całymi pociągami i okrętami wyjeżdża k 
spędzać swe urlopy i wakacje nad morzem i 
'w górach. Dzięki organizacji TUR. taka np. 
jak obecna 6-dniowa wycieczka nad morze 
kosztuje 44 zł. plus utrzymanie, które dzien- 
nie waha się od 4 do 5 zł., więc za 75 zł. prze- 
„bywa robotnik czy uiiysłówe pracujący wśród 
przecudnej przyrody, zwiedza į wytwarza tę 
atmosferę życia towarzyskiego, owianego: 
zaufaniem, zapoznaniem się i przepojoną du- 
chem społecznym. — W odpowiedzi na prze- 
mówienie dziękuje za pośrednictwem kiero- 
wrika Zarządowi TUR. jeden z towarzyszów 
z Krakowa, a potem śpiew, żarty, opowiada- 
nia. Kuter wreszcie po godziae jazdy dobija 
do molo pod Oksywją. Z pieśnią na ustach wy- | 
cieczka ląduje: 

Nasz poseł funduje, nie żąda gotówłe a 

„Okręty, koleje, łodzie. motorówki 

Na obszernym dziedzińcu gbura A 
ki pożegnanie z gospodarzami. Bezinteresow- 
ność rodziny kaszubskiej przejmuje nas wszy- 
stkich. „Zapłatą dla nas — to te pieśni pol- 
skie, któreście tak nam śpiewali — odpiera 
Koszałka. W upominku składamy Antolośgję 
Lorentowicza: Ziemia Polska w Pieśni, nad- 
to album Warszawy — z podpisami uczestni- 
ków i śpiewamy „Pierwszą Brygadę" i „Nie 
rzucim ziemi... Wyruszamy, bo czas na po- 
ciąg do Warszawy. Żegna nas głos rodziny 
Koszałków: Do widzenia, przybywajcie na 
drugi rok!... 

„Nasz Pullman czeka na stacji gdyńskiej, 
lokujemy się i z pieśnią żegnamy po raz osta- 
tni morze pod Małym Kackiem. Za 12 godzin 
stajemy w Warszawie po 6 dniach — wycie- 
czki TUR. nad morze i do Kaszubskiej Szwaj- 
carji, Zygmunt Piotrowski, 
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Sprawca katastrofy 
pod Starogardem? 


|. Wczoraj o godz. 3 popoł. do I komisarja- 
tu kolejowego na dworcu głównym, do dyżur- 
nego przdownika, zgłosił się jakiś nędznie u- 
brany mężczyzna i, podawszy się za Antonie- 
go Kotwickiego, oświadczył że to on był spra- 
wcą strasznej katastrofy pod Starogardem w 
„op r. b. rozkręcając szyny przy pomocy 

iucza francuskiego. Gdy przodownik nie 
chciał rozmawiać z przybyłym, biorąc go za 
chorego umysłowo, Kotwicki, chcąc upewnić 
go o swej prawdomówności, po raz drugi o" 
świadczył, że jest sprawcą katastrofy i dla- 
"tego dopiero teraz się zgłosił, iż sumienie go 
dręczyło. Mimo tych zapewnień, władze są 
przekonane, że Kotwicki musi być chory u- 
mysłowo. Policja I komis. kolejowego skiero- 
wała rzekomego zamachowca, wraz z proto- 
kółem — do okręgowego urzędu policji poli- 
tycznej. 


Rozbicie wiecu 
posłów komunistycznych przez policję 


ARESZTOWANO 16 OSÓB. 
"Posłowie komunistyczni: Skrzypa i Pry- 
stupa, poseł „białoruski Taraszkiewicz oraż 
jeden z posłóW z Niez. Partji Chłopskiej zwo- 
łałi na wczoraj, godz. 10 rano, wiec w Teatrze 


„Powszechnym”, przy zbiegu ulic Żelaznej i 
Leszno. 


Komisarja: Rządu nie wydał zezwolenia 
na odbycie więcu, ale o oznaczonej godzinie 
śrupki osób zebrały się na wiec przed Tea- 
trem Powszechnym. Ponieważ teatr był zam- 
knięty, wyważono bramę. Tymczasem  zja- 
wiła się policja, która rozpędziła zgromadzo- 
nych i aresztowała kilka osób. 

 Rozpędzeni skierowali się ulicą Leszno i 
Przy ul. Wroniej, zorganizowali pochód. Po- 
licją poraz drugi zaatakowała manifestantów 
i kilku aresztowała, 

; ież rozpędzono inną część wieco- 
wników, która udała się do ogródka przy ul. 
Ogrodowej Nr. 12. Tu również aresztowano 
kilka osób. 

E 
Yai Ogółem aresztowano 16 osób, których 
nazwiska podajemy poniżej: 

Feliks Dymowski, |. 20 (Dzielna 79), ro- 
pa ot ik, Pinkus Szpajman, |. 22, handlarz (Nad- 

1 


jg "zj i Wolf Weiswater, 1. 17. 


34), szewc, Szlama Helman, 1. 
21 (Bagno 2), handlowiec, Aleksander Kozło- 
wski, 1. 21 (Łucka 36), rabotnik, Chana Honig- 
stełdówna, l. 18 (Pawia 48), sklepowa, Wiktor 
- Orzechowski, 1. 21 (św. Wincentego Nr. 4), ro- 
botnik, Franciszek Kajdzes, 1. 40 (Tykociń- 
ska 17), robotnik, Stanisław Kalisiewicz, 1. 32 
(Wesoła 76), murarz, Rozental Cudik, 1. 16 
(Gęsia 39), krawiec, Jankiel Solnicki, l. 16 
(Stawki 63), krawiec, Szczepan Ziemkiewicz, 
1. 30 (Ogrodowa 18), kowal (mówca) i August 
Pirutin, 1. 32 (Towarowa 50), malarz. 
Pos. Skrzypa wcale się nie zjawił na 
| wiecu. Podobno publiczność zebrana na cho- 
dniku, poturbowałą posła Prystupę. 
1:01: 


| htt samoohodowa. 


; Wczoraj, o godz. 10 Sab) na AE pro- 
wadzącej z Ryk do Dęblina, w odległości 


trzech kilometrów od Dęblina, wydarzyła. się-- 


_ katastrofa samochodowa: -Samochód "marki 
„Ford » w którym jechało pięciu pasażerów 
(3 kobiety i 2 mężczyzn) zderzył się z jadącą 
w przeciwnym ikierunku dorożką samochodo- 


wą Nr. 19199. Zderzenie było tak silne, że . 
l ostatni samochód wpadł do rowu, jadący zas“ 


zostali poszwankowani, a mianowicie: kiero- 
wa Henryk Andruszewski (poranienie nóg), 


asażerowie: Stanisław Olszewski, właściciel- 
ora Szydłów w pow. Piotrkowskim (zwi-_. 


_ majątku Oblassy w pow. Kozienickim (ogólne 


przewieziono do szpitalą woj $ 
_ blinie, p, Świrk zaś udał salą a fio Świ 
tozbity samochód pozostał W rowie. 
lochód który spowodował 
ył szybkość i uciekł przez Puławy, 


| E a Podobnie w sirane Warsza- 
F NG Raa SHOW ten, jak- się zdaje, oznaczony 
> 34, ma ślady od zderzenia, jak: zgięte 


rozesłano telefonogra- 
erunków policyjnych, 


Robotnicy popierajcie 
Ts RA pierajcie "tową robotników. - poczynając od ambony, £ 
"której miejscowy dziekan wyklina nawet dom. 


swoje pismo codzienne 


4, JUż w miesjącu mają dyrekcja.. zredukowała 


Drugi 
katastrofę, | - 


 wygłoszony.przez prelegenta Centr. Wydz. 


'Po odczycie odbyło się posiedzenie Zarządu 


rem omawiano sprawy organizacyjne, oraz 
„plan przyszłej, pracy. 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


- PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 

. POSIĘDZENIA SEJMU O GODZ, 10 RANO. 
Trzecie jczytanie projektu awy A papcelakji 

i głddniciwie. , 

"Sprawozdanie Koem. Skarbowej o popraw- 
kach Senatu do projektu ustawy w przedmiocie 
zmian i uzupełnień ustawy z idn. 31 Wipca ;1924 r. o 
Monopollu Spirytuso'wyn. Ref, pos. Tiski. 

Trzecie czytanie noweli ido ustawy ztdn, 2llśp- 
ca 1924 r. w przedimiocie pracy młodocianych i iko- 
biet. Ref, pios Łatdzina. 


Trzecie czytanie projektu ustawy iskalrbowej 
o dodatkowych kredytach na r. 1925. Ref. posi 
Dęfbiski. 

Trzecie czytanie iprojefatu ustawy ©: za'wie'sze- 
niu rożporządzenia Prezydenta Rz. z dn. 28 grud- 
mia 1924 r, o przedsiębiolnstwie idla: elkspilyatacji 
kolei państwowych. Ref. pos. Gerlicz. 

Sprawozdanie Komisji Skarbowej o popraw» 
kach zaiproponowanych przez Senat do projekitu 
ustawy o uzupełnieniu rozporządzenia Prezydenta 
Rzpliłej z dn, 17 marca 1924 ir. o przeracho'waniu 
zobowiązań Skarbu Państwa z tybułu pożyczek 
państwowych oraz konwersji |rzeczonych paży- 
czek 1 rozporządzenia Prezydenta Rhplitej z 
dn. 28 grukinia 1924 r. Ref, pos. to'w. Morarzzewski. 

Sjprawozdanie Klomikji Słkarbo'wej 9 popra w- 
kach S$enallu do, projektu ustawy o ulgach podat- 
kowych dla kapitałów. Ret. g'ois. Dunin. 


Sprawozdamie Nazw, Kom. Sejmowej 'do 
zbadania stosunków w Kasie (Chorych w Białym- 
słiokw ij Grodnie, Ref pos, Schiper. 

Sprawozdanie Kom. Sejmowej z wyniku ba- 
kiań, przeprio'wadzonych w przedmiocie działalno- 
pei Izby Skarbowej Lwowskiej tw zakresie wy- 
miaru i ściągania podatków: 

Uline sprawozdanie Kom. Regulaminowej 4 
INietykalnłości Poselskiej. 0 wnioskach 'w sprawie 
wydania posłów, j PA 

Siprawowdanie Kom. Riobót Publ.. o wniosku 
pos. Pesackiego iw sprawie śpiesznejgo, przygoto- 
wania j przedłożenia Sefmlowk ustaw o doprowa- 
idzenir do stanu normalnego istniejących dróg 
państwo'wych i mostów, araz vo zabezpieczenie 
funduszów na powyższe (cele, Ref, pos, Posacki. 

Sprawozdanie Klom, Rolnej w przedmiocie 
wntosków nagdtych posłów: A. Chęfinika;, A. Miecz- 
kiawskiego, Wierzbickiego, Bieńkowskiegoj i M 
Maliniowsikiego. Ref. pes, Chęinik. 

Nagtość wniosku posła „A. 'Watsyńcztuka! į tow. 
w sprawie mie:śwłocznego uregulowania zarzą- 
dzeń, skierowanych dla zwalczania zarazy płuc- 
nej wtbydła na Krósach i wiwioj. /Lubebsikiem. . 

| Nagłość wniosku posła Wałaszka 4 koł. z 
Klubu Ch.-N. w sprawie przejęcia na iwiłasność 
Państwa 'terenów podlegających pdd budowę pior 
tu 'w Gdyni. 4 , o 


—:10::—— 


Kino „Splendid“ 
a muzycy, 


< Dirzymujemy fist następujący: 
Dyrekcja kina „Ślpflenidid' zaangażowała w 
styczniu r. b. orkiestrę, składającą się z 17 muzy- 
ków, do dn, 15 czerwca r, b. 


orkiestrę do 9 ósób — 
r Wda. 15 czerwca nastąpiła ustna umowa, na 
czas do dn. 1 wrzęśnia, z miesięcznem. wymówie- 
niem na 9 osób, Jednak już w dn. 17 lipca dy- 
rekoja kina, bez żadnego powodu i wymówienia, 
„wyrzuciła wszystkie instrumenty muzyczne, a mus 
„zyków nie dopuściła do pracy. 

Takie postępowanie z pracownikami potępia- 
„my, a Sprawę skierujemy na drogę sądową. 
; Członkowie orkiestry kina „Splendid”: 


Fermgidki. Biełous. Dohrzyński, Flatau. 


Fiszmajn, Czeretowicz. Chrzandwą'd, Ma- 
łaszewuki. Arenstetn. i > 


pna? ||); | mz 


“ist z Siy 


= (kor. własna) 


Z działalności T. U. R, — Represje wobec 
ruchu robotniczego, — Przedsiębiorca budo» 
_wlany S 


ski w dalszym ciągu, pomimo 
sprawy sądowej — tamie 8-godz. dzięń pracy! 
- Dnia 5.7 b. r. staraniem miejscowego Od- 
działu T: U. R. odbył się odczyt na temat 
„Znaczenie oświaty dla ruchu robotniczego”, 
Młodzieży T. U. R. w Warszawie, tow. Tylla. 


Koła Młodzieży Robotniczej T. U. R., na któ- 


Miejscowa reakcja wszelkimi sposobami 
stara się rozbić placówkę kulturalno `- oświa- 


w którym mieści się T. UR; oraz wszystkich, 


OBOTNIK", poniedziałek, 20 lipca, 1925 r. 


którzy tam uczęszczają, a kończąc na repre- 
sjach ze strony czynników administracyjnych. 
Np: przeprowadzono rewizję u wszystkich 
członków T. U. R., oraz P, P. S, odbierając 
legitymacje, statuty i t. p. „nielegalne doku- 
menty, które naturalnie musiano zwrócić. Ta- 
kie postępowanie wywołało wielkie wzburze« 
nie wśród miejscowych robotników. 


kak 
k 


Nareszcie dn. 7.7 odbyła się w sadzie 
pokoju II okręgu głośna sprawa przedsiębior- 
cy budowlanego, Suchowolskiego, który zmu- 
szał robotników do 10-godzinnej pracy. 


Dziwne jest, iż tylko jednemu ze świad- 
ków doręczono wezwanie, natomiast Sucho- 
wolski przedstawił ze swej strony aż 5 świad- 
ków, którzy, pomimo przysięgi, twierdzili, iż 
nie było żadnych strajków, oraz, że robotni- 
cy chcą pracować 10 gódzin. Znamienny jest 
fakt, że niejaki p. Roman Żurawski, który 
pierwszy agitował za strajkiem i za swą uda- 
ną gorliwość został wybrany prezesem zarzą- 
du związku budowlanego, na sądzie stanął 
jako świadek przedsiębiorcy, twierdząc pod 
przysięgą, iż nie było żadnych strajków, że 
Suchowolski nie przymuszał do 10-godz. dnia 
pracy, i że robotnicy są zadowoleni ze wszy- 
stkiego. Ten sam Żurawski przed dwoma ty- 
godniami podpisywał protokuł ogólnego ze- 
brania robotników budowlanych, na którem u- 
chwalono protest przeciwko łamaniu ustawy 
8-godz. dnia pracy. Oburzeni robotnicy po- 
stanowili oddać zdrajcę pod sąd. 


Oskarżał p. Lewicki, inspektor pracy 66 
obwodu; świadkami byli tow. Czajkowski 
Czesław, wyrzucony przez Suchowolskiego z 
pracy, oraz Feliks Grus, sekretarz P. P, S. m. 
Lidy, który napiętnował ostro postępowanie 
przedsiębiorcy, łamiącego ustawy robotnicze 
i pozbawiającego robotników kawałka chleba 
za to, że pilnują ustaw. Z toku sprawy wy- 
nikło, że Suchowolski, pomimo, iż sprawa 
zóstała skierowana do sądu, w dałszym ciągu 
zmuszał do 10-godzinnej pracy. 


Po rozważeniu sprawy obaj bracia Su- 
chowolscy zasądzeni zostali na grzywnę po 
200 zł., z zamianą na miesiąc aresztu, oraz 
kosztów sądowych 20 zł, 


Po, sądzie p. Suchowolski urządził obia- 
dek dla świadków, no... i kazał robotnikom 
pracować nadal po 10 godzin. Obliczył sobię, 
że przetrzymując robotników po 2 godz. dłu- 
żej, może z tego opłacić koszta sądowe, ad- 
wokała i jeszcze mu coś niecoś zostanie, 

Cóż na to Min. Pracy? Z jednej strony 


wydaje się olbrzymie sumy na bezrobotnych; 
z drugiej strony przedsiębiorcy na koszarach 


| i budowie szosy przymuszają robotników do 


10 — 11 godz. dnia pracy, a sąd karze ich aż 
200 zł, za to, że przedsiębiorca ukradł sobie 
2000 godzin. (Przy koszarach lotniczych, któ- 
re buduje się od 4 miesięcy, zatrudnionych 
jest z górą 150 robotników, pracujących po 
10 godzin). 

F. G. 


WRO NRB PNE RED WA ZEORPOE DONE ICH WEKA 


Wiadomości. Rięgami Robafnczej. 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70. 


Kazio Józef, Kasy Chorych, ustawa o o- 
bowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, z obowiązującemi interpretacjami 
oraz przepisami wyborczemi ś późniejsze= 
„mi zmianami f uzupełnieniami 

Liga Narodów, siódem odczytów, wygłoszo- 
nych 'w Uniwersyt. Warsz. w r. 1924/25, 
poprzedzonych wstępem min. A, Skrzyń- 


skiego 530 
Materiały do bibljogralji Gdańska, zeszyt II, 

pod red „prof, L Krzywickiego 1— 
Miynarski, Powrót Anglii do waluty złotej 150. 
Namitkiewicz; Dekret 'o spółkach z ograni- 

czoną odpowiedzialmością 3— 
Sarolea, Wrażenia z Rosji Sowieckiej Se 


Sprawchsdenfa pierwązega i drugieżw Komi- 
tetu Rzeczęyznełwców (sprawozdania Da- 
wes'a į Me, Kenna'y) 3 

Zaleski Steżan L. Idea „słusznej płacy 

Zzamienowski, Realizm w teqrii prawa, 

żykiorysy ks. St, Kanarskiqżo i twóiców Kot 
misji Edukacji Narodowej 
b; Z literatury pięknej: 

Bonśels, Drogi ludzkie, z notatek włóczęgi 

Fasrtrę, Nasze. sojuszniczki, powieść 

Korzeniowski, Spekulant 

Marion, Zośka, opowieść - i 

o i, Od szczytu do otchłani, wspom- 
nienia i szkice z ilustr. 

Żeromski, Wczoraj i dziś (opowiadania), dwie 
serje po: 

Na składzie głównym: 

Daszyński, Pamiętniki, t. I 

Czapiński, Państwo a Kościół 


180 


T— 


— 95 
3.30 


Kautsky, Rewolucja proletarjacka í jej oro- 
a 1.50 
Levy-Briihl, Jan Jaurès 50: 
| —0 


Śledziński, Wspomnienia z iie | 

Wasilewski, Sprawa Kresów i mniejszości 
narodowych w Polsce ; 0o en 

Wasilewski, Zarys__ dziejów. Polskiej Partii 
Socjalistycznej ` 


—35 


2.80 
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"dn. 23 b. m, punktualnie o godz. 634 wiecz. w bo- 


| będzie trzy dni. 


| ki. 4) Sprawozdanie a) Zarządu Głównego, b) Ka- 


Str, 3 EZEM 


Sprostowanie. 3 


W artykule p. t. „Skandal łapówkowy w 3 
Mławie" w N-rze 192 „Robotnika“ ną szpalcie 2 s. 
w. 9 od góry należy wykreślić wyrazy: „w Rosji z 


(przyp koresp); w w. 12 ną szp. 9 zamiast „Sąd 
Najwyższy* pawinno być: „Sąd Okręgowy”. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 
We wtopek, sn. 21 b, m., 


Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel E 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 4 
branie członków dzielnicy. sza 

Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 2 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- R. 
branie członków. 

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
CKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- ż 
ne zebranie członków dzielnicy. aj 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne zee 
Łranie członków dzielnicy. 

Kolejowa Org, P, P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR, Al Jerozońmskie 6, odbędzie się posiedze- 4 
nie Komitetu, 

Kolejowa Org. P. P. S. O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu O K. R, AL Jerozolimskie 6 odbędzie się 
posiedzenie komitetu. Ą 

Dzielnica Ochota. O godz, 6 w lokalu dzielni- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiędzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz, 7 ogólne zebranie 
członków. ć 

Dzielnica Praska o godz, 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego 

Koło Gazowników PPS — Ludna, O $, 6 w lo- 
kaiun OKR odbędzie się zebranie Koła. 


Ruch zawodowy. 


Związek Zawodowy Drukarzy i Pokrewnych 
Zawodów Bednarska 24 prosi Kolegów wszyst- 
kich drukarń o przysłanie delegatów ma iposie- 
dzenie dnia 20 bm, (poniedziałek) o godz. 7 i pół 
wieczorem. Do omówienia są sprawy cennika i 
regulaminu, zmiany w tychże, oraz bardzo wiele 
aktualnych zagadnień organizacyjnych na mo- 
ment bieżący i na przyszłość. Zgromadźcie się jak ` 
najliczniej. 2 
3 -Ze Zw. Metatowców, Posiedzenie mężów zau- 
ifania i delegatów z fabryk wojskowych odbędzie 
się we wtorek, dn. 21 fb. m, o godz. 6%4 wiecz., w 
jokalu Związku Metalowców, ul. Leszno 53, Spra- 
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich koniecz- 
na. 


Posiedzenie Zarządu Oddziału Warszawa í i N: 
oraz Oddziału z Pragi odbędzie się w czwartek, 


(kału Zw. Metalowców, ul Leszno 38. Upraea' Mi 
jsię wszystkich «członków "Zarządu o niezawodne A 
i punktualne przybycie. (5. 


Organizowanie pracowników mięsnych. i 


Na dzień 26 i 27. lipca 1925 r. został zwołany 
Zjazd organizacyjny pracowników mięsnych z ca- 
lej Polski, do Warszawy, którego obrady się roz- 
poczną się 26 b. m, 'w niedzielę, o godz 10 rano,' 
w sali Handlowców, Sienna 16. FAR 

Na Zjazd organizacje pracowników mięsnych > 
bez różnicy ich charakteru, tak. Związki jak rów... 


de następne 30 członków po jednym delegacie. 

| Zjazd ma na celu skupienie wszystkich praco- 
wników mięsnych w jedną potężną organizację za- 
wodową. z 2, W 


winny się skomunikować z Sekretarjatem Zarządu | 
Głównego Związku Rob. Przem. Spożywczego w i 
Polsce Warszawa, ul. Chłodna 41, do dnia 20 tip- życ 
ca włącznie, aj Rat PS 
2; S- pLi. 
Komisja Organizacyjna Zjazdu pracowników: 
mięsnych. OZN, Roa 
Związek Rob. Przem. 
Spożywczego w Polsce 


= Zw. Czel. Rzeżn. 
=> -w Poznaniu 


„ ób, Mendel, ob. Bytter, 


W dniu 9 sierpnia 1925 r. o godz, 10 rano roz- 
pocznie swe obrady w Warszawie 4 Kongres Zw.: 
Spożywczego w Polsce, w sałi Kasyna pracowni- 
ków Gazowni, przy ul. Ludnej Nr. 10, który trwać 


- Porządek dzienny Kongresu: 1) Zagajenie í“ 
wybór prezydjum. 2) Odczytanie protokułu, 3) Wy- 
bór komisji a) mandatowej, b) redakcyjnej, c) mat- 


sowe, c) (Komisj; Rewizyjnej. 5) Praca nocna w pie-. 
karniach i 8 godz, dzień pracy. 6) Taktyka i Orga-' 
nizacja. 7) Poprawki do Statutu, 8) Wybór a) Za- 
rządu Głównego, b) Komisji rewizyjnej, Sądu Po- 

lubownego. 9) Wolne wnioski. 
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IV Ogólna - Krająwy Zjazd Delegatów 
Oddjialów Związku Zaw. Rab, Przem. Garbarskiego 

Zarząd Główny Związku Zaw. Rob, (Przem. 
Garbarskiego zwołuje na 26 i 27 lipca r. b, ogólno- 
krajowy zjazd. Obrady rozpoczną się 26 lipca r.b 
o godz, 10 rano w lokalu Centrali przy ml. Woi- 
skiej Nr. 44, z następującym prządkiem dziennym: 
1) Zagajenie obrad i wybory Prezydjum, 2) Regu- 
lamin obrad i wybory komisji. 3) Sprawozdanie Za- 
rządu Głównego: a) kasowe, b) komisji rewizyjnej, 
c) oddziałów, 4) Dyskusja nad sprawozdaniem. 
5) Sprawy organizacyjne 6) Regulacja cennika. 7) 
Wybory do Zarządu Głównego i (Komisji Rewizyj- 
nej. 8) Wolne wnioski. 

Prosimy oddziały o bezwzględne przysłanie 
delegatów, Związek Garbarzy Wileńskich, jak 
również inne: miejscowości przemysłu garbarskie- 
go, nienależące dotychczag do Centrali, mogą przy- 
słać swych przedstawicieli. 
Sekretarz 

L, Szwebel. 


Przewodniczący 
R. Macanko, 
Skarbnik 
J. Kurasz. 


Ruch kult.-oọoś$wiatowys 
: ZARZĄD GŁÓWNY TUR, WARECKA 7. 


; II ogólnokrajowa wycieczka Gł. Zarzą- 
du T. U. R, na Górny Śląsk, do Krakowa, 
Wieliczki i Ojcowa wyruszy w/czwartek wie- 
czór, 23 b. m. 

Pozostało kilka wolnych miejsc. Kondy- 
daci zechcą się zgłosić jaknajprędzej osobiście 
lub piśmiennie do Sekretarjatu, Warecka 7. 


WYCIECZKA W TATRY. 

Wycieczka T. U. R. w Tatry wyrusza z War- 
szawy iw sobdię, 1 dięrpnia. -W niedzielę, 2 sierp- 
nia, przed południem zwiedzenie Krako:wa ((Wa- 
wel, Muzeum Narolłowe, Kiościół Marjacki, Bi- 
(bljoteka Jagiellońska, Uniwersytet i t. p.). 

Wyjazd po południu ‘do Zakopanego. Przy- 
jaAl do, Zakopanego: o godz. 9 'wiecz. nocleg iw 
Schronisku Stolarczyka, : 

[W Tatrach wycieczka dzieli się na 2 części— 
łatwiejszą i 'truldniejszą. I 

Uczelstnicy trudniejszej wycieczki sdadźa się 
pod! kierownictwem posła Czapirńskiego na czes- 
ką strone wedlug następującego planu: I 'dzień 
przez Kozi Wirch (zlebem Klulczyńskiego), doliną 
5 stawów i doliną Roztoki do schroniska iw Roz- 
toce 'na' noc; II dzień: przez Łysą Polanę, Ja'wio- 
rzynę Spiska, dolinę Jaworowa, doline IKopersza- 
dów, przełęcz pod Kopą, Białe stawy do, Zielone- 
igo: stawu Kezmarskiego pod Łomnicą, Stamtąd 
klo uzdrowiska ©Uomnicy Tatrzańskiej, 3 dzień: 
dzień odpoczynkowy. Zwiedzenie Szmekłsu (Simo- 
łkowca) 3 wodospaldów w Kohlbachu. Nocleg w 
ischronisku ślątskiem; 4 „dzień: przez Polski Grze- 
ġień iiMałą Wysoką dsdoliny Białej Wody j Mor- 


skiego Oka; 5 jdzień: plowrół do, Zakopanego przez 


Wrota. Chałubińskiego. Zawory. Liljo'we, wie- 
czorem odia4di do Warszawy, í 

Uczestnicy tejjwirj<zej wycieczki opuszczają 
pewne części powytżlszej tury (pierwszy i piąty 
dzień) i jadą szosą awlobwsem, Pozatem 'maszeru- 
gą łącznie z 'wyciecziką trulniejszą. 

[Wycieczka mniej florkiowna o'd zelsżtorocznej. 
Zabierać dobre buty, plecak, prowianty ma' 5 ‘dni, 
płaszcz nieprzemakalny, zmianę bielizny. Koszty 
50 d. (Zapisywać się do dn. 26 lipca 'w Sekreta- 
zjacie Generalnym /T U. R. (Waredka;7 od 5 do? 
wiecz.) zataczając 20 zł. ityllułem 1-ej raty. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny 5-7 p.p, 


Kurs Instruktorski Warsz, Wydz. Młodzieży 
T. U. R. Dnia 20 b. m., w poniedziałek, odbędą 
się w lokalu T. U. R., Al Jerozolimskie 6, nastę- 
pujące wykłady: od godz. 7 — 9; „Cele i metody 
ruchu oświatowego”. prof. tow poseł K. Czapiń- 
ski; od godz. 9 — 10 wiecz.: „Prowadzenie pro- 
tokułów* — prel. tow, Woliniewska. 

Komitet Redakcyjny „Głosu Młodzieży Ro- 
botniczej”, Zebranie komitetu odbędzie się w po- 
niedziałek „dnia 20 b, m. w lokalu T. U. R, Al 
Jerozolimskie 6, o godzinie 5-tej po poł. 


Ruch spółdzielczy. 


Warsz, Stow. Spożywców. W poniedziałek, 
dnia 20 «b. m., o godz. 6-tej wiecz,, odbędzie się 
Zebranie Członków Warszawskiej Spółdzielni Spo- 


żywców, w lokalu przy ul. Brukowej 29, front 1- 


sze piętro 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Zarządu, 2. Sprawa doksona- 


‘pego połączenia W. S. S: S. z K. U, P. 3. Spra- 


wa najlepszego zorganizowania pracy Spółdziel- 
mi w dzielnicy Pragi. s ; 
Wabec niezwykłej doniosłości spraw, obec- 
ność wszystkich członków na zebraniu jeśt ko- 
nieczna. i 
::0:3 


- KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
IWarszawie 25,94, najniższa 12,7. (W. Zakopanem 
pogodnie, temperatura 'zrana 120%, najwyższa 200%, 
majniższa 70. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: W kraju: temperatura bez zmiany, dość 


` pogodnie, słabe wiatry lokalne; skłonność dlo burz. 


W Warsze'wie: Pogcda cicha, siAneiczna i bardzo 
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Ze; Zw. Legjanigtów. Komisja informacyjna 
IV Zjazdłu iŁegjonistów Potskich będzie urzędo'wa- 
ła od dn. 7 sierpnia okł godz. 12 w poł. 'do dn. 
P sierpnia! godz. 12 w poł. na wszystkich id'wor- 
cach kolejowych w Warszawie. Komisja, ta bę- 
dzie wydawała karty mełzestnietwa, oraz udzielała 
'wiszeńtkich informacji. 


Tdw. Bibijątek Pcbrąrdchnych iw Wejspdwie, 
istniejące od dn. 4 stycznia, 1922 r. zunilikiowało 
wi swych rękach 24 bibljoteki ze 116.257 tomamż 
książek różnej treści, W ciągu r. (1924 korzystało 
z bibljotek 14.173 osoby. Zgłoszeń po. książki 
bylo 287.160, 'wypożyczono: 417.878 tomy. Prze- 
«ciętny koszt wypożydzenia jednego tomu iwynosił 
[20 groszy. Ogółem wpływy To'warzyłsttwa w r 
j1924 wyniosły 103.000, 'wya'iki 91,000 zł. « 


WYPADKI: 


W; z furjajtem, Włtzoraj około godz. 9 ra- 
Ino, iw domu Nr. 26 przy ul. Browarnej, lokator, 
83-letni Antoni Smolarek, kelner z kabaretu „Ma- 
xime” w Dolinie Szwajcarskiej, dostat nagle sil- 
mego obłędu, wskutek czego zaczął demolować 
mieszkanie. Przedłewsivystkie.m pozrywał i po- 
rozbijał obrazy i dustra, poczem zaczął wybijać 
szyby w oknach. lIPrzerażona małżonka furjata 
narazie starała się usłtokość męża, lecz gdy zoba- 
czyła, że tem biegnie 'do kuchni po tasak! cizem- 
prędzej wybiegła na podwórze, a następnie na wli- 
cè. To samo czyniła  sublokatorka: Smolarka, 
Władysława ISątko'wska, która, wikiząc dziki wzrok 
szaleńca i wyciągnięte ku niej ręce, zerwała się 
z łóżka! i, w samej koszuli, wybiegła na ulicę 
wzywając pomocy |przechodniów ć policji, Tym- 
clzalsem szaleniec, zamłkinąwszy się w mieszkaniu, 
zaczął w (dalszym ciągu demoliować mieszkanie, 
niszcząc przedewszystkiem przedmioty Jszkilane, 

Na alarm nadbiegło z il *komisarjatu kilku po- 
licjamtów z kaftanem bezpieczeństwa. Jeden z 
policjantów ziwabił Smolarka dol ostatniego iokna 
(na parterze) i prowałdzec rio'ztmo'wą, ipoczęstował 
furjata papierosem. Tymczasem pozostali poti- 
cjanci oraz odważniejsi lokatorzy tego domu, jwe- 
Szli! przełz drugie okno, cicho zbliżyła się do furja- 
ta i skręjpowali go, poczem założyli: kaftan. Oka. 
zało się, że Smolarek rozbijając lustra il p'zyby rę- 
ikalmi, oidnióst rany cięte obu dłoni i prawego 
przedramienia, Po nałożeniu opatrunku przez 
lekarza Pogotowia w 1 koimisarjacie, furjata prze- 
wieziono do s4pitalla św. Jana Bożego. 


Skok pęd połsiąg Wczoraj o godz. 10 rano, 

gdy pociąg na linji Jabłonna — Karczew jechał z 
Jabtonny, w pobliżu mostu kolejowego, rzucił się 
pod pociąg jakiś mężczyzna, lat około 25, który, 
stratowany przez koła lokomotywy i wagonów, 
poniósł śmierć na miejscu. Osobistości i adresu 
denata! nie ustalono — z powiodu braku dowodów. 
Samobójca ubrany w marynarkę bronzową, spod- 
nie (czarne, znlszczone, kamasze czarne, sznuro- 
wane, Zwłoki przewieziono do prosektorjumł 
gdzie można je rozpoznać. : 
Zajbity pafzez (f'fmiąchód. Wczoraj o godz. 2-ej 
popoł. 'przy zbiegu ul, Szerokiej i Jagiellońskiej 
dorożka samochodowa Nr. 197, prowadzona przez 
kier owcę, Witadysłajwa Pemosa, przejechała prze- 
chodzącego. 60-le'tniego Joska Szydło i(Ząbkiow- 
ska 6), którego tymże samochcdem przewieziono 
do iszpitala Przem. Pańskiego, gdzie dyżurny le- 
karz udzielił mu pierwiszej pomiocy, stwierdzając 
rozbicie głowy. Następnie, rodzina ,przełwiozła po- 
szwankowanego do domu, gdzie 'wkrótce życie 
zakończył, Kieroiwicę aresztowano. 


Kiywiźwa bójka w restqurjacji. Przy ul. Pułalw- 
skiej Nr. 57/59, w restauracji „„Legjionówka” wy- 
nikła sprzeczka, a następnie bójka, w czasie kltó- 
rej zosłalii poranieni nożami: Marjan: Cilmielew- 
ski (Puła'wiska 57/59), (piekarz (rana cięta prawego 
(biodra), Jan Braba (Puławska 57/59), murarz (ra- 
na cięta prawego uda) i Władysław Kazubiski (Rej- 
Bana 214, murarz (2 ramy cięte pleców i brzucha) 
[Lekarz P.ogoto'wia, pio gdpatrunku przewiózł Ka- 
zubskiego do szpitala żyldłowiskiego, 

Ofiapia kąpieli, 23-letni Leon Kowalski, syn 
gospodarza (Gocłatw Nr. 19) wczdrał, o godz. 104 
ranio, kąjpiąc się w jeziorze /Gocławskiem, (natrafił 
ma głębię, a ponieważ nie umiał pływać, przeto 
wkrótce znikł z powierzchni wody. Na ratunek 
tonącego rzucili się synowie miejscdwych gospoda- 
rzy i po dluższych poszukiwaniach wydobyli już 
tylko trupa mitoldzieńca, którego przewieziono 'do 
prosek'tdrjułm. ; i's 


a? O | mn 


moatr i muzyka 


Teatr Narodowy. Jeszcze kika razy „Maska- 
rada na poddaszu . . 

Przed. zakończeniem sezonu dany ibędzie jesz- 
cze „Spadkobierca' Grzymały-Siedleckiego. 

Teatr im. ; skiego, Jeszcze kilka razy 
„Śpiewak własnej niedoli”, 

Teatr Letni, Codziennie, do 24-b m, włącznie, 
„Beczki złota”. 

Teatr Mały. Codziennie „Nauczycielka, 
Operetka „Wodewil“, Dziś „Hrabina Marica”. 
Teatr „Nowości“. Codziennie „Kochanka pre- 


mjera” 

maż „Szkarłatna Maska". Do środy włącznie 
"| Teatr Polski, Dziś „Wielka księżna, i chłopiec 
hotelowy". 


W próbach komedja Verneuitla „Fotel 47". 
, Testr Praski, Codziennie „Lekkiomyślna sios- 
Tejpty| Pcłwszachny. Dziś wodewił „Królowa 
Warszawy”, 
Teatr Qui Pro Quo, Codziennie rewia p, t 
„Bez koszulki“ 


tra 


$ 


| 
| 
| 


Liczne zaświadczenia i podziękowa- 
nia są najlepszym dowodem, że * 


„ORWIN” nassi 


NAJSKUTECZNIEJ 


MYSZY i SZCZURY 


.Ządać wszędzie. 


SPORT. 


Łukasadwicz bije radą] pójlski w biegu 
na przegiyzeni 3,000 mtr, 


Podczas przerwy meczowej Górny Śląsk — 
Warszawa 'edbyła się próba pobicia rekordu na 
przestrzeni 3,000 mir. przez Łukaszewicza (P'olo- 
nja). (Próba się udała, Łukaszewicz osiągnął dos- 
kionały wynik 9 min, 12,7 sek., bijąc tem samem 
dotychczaso'wy rekord polski Latawca. 


Otwarcia przystani klubu 'wtaślejreik, 


W dniu wczorajszym odbylo się uroczyste 
otwarcie przystani Warsza wiskiego Klubu Wiośla- 
rek, poświęcenie niowej szatni, pływalni i 6 no- 
wych łodzi, a mianowicie: półlbąk „Bydgoszcz 
skuling „Jedynak', oraz 4 łodzie na 4 krótkie wio- 
sła: „Brda”, „Skra”, „Ola” i „Hala”. i 

Mistrzpskiwo| kofjarsykiej na Dzuqhich. i 
Łeb: pfii (Cracchiaj mistrzdm Polski, ' 

IW ilniu wczlorajszym rozegrane zostało toro- 
we mistrzostwo Polski, W zawodach 'wzięło u- 
dział 26 zawodników z klubów kolarskich Krako- 
'wa, Poznania, Łodzi, Ciechanowa, Mławy, Często- 
chowy ii Warszawy. Pio 23 przedbiegach i mię- 
śdzybiegach, wraz po 4 ćwierćfinałach ¿ pólłina- 
łach pierwisze miejsce, oraz miistrzolstwoj torowe 
Polski zdobywa Łazarski z Cracovii przed Pod- 
$óbskiim (który biegu nie 'dokłoficzył z powiodu nie- 
szczęśliwego 'wypdiku na „wirażu, ma ostatnich 


isa TNA 


200 mtr.: pęknięcie opony), Szymczykiem i Sitefem. ' 


Drugi emocjonującym punktem za'wodów: ibył 
bieg drużynowy na 4 tysiącach mtr., zwyciężyła 
ldrużyna warszawska w składzie: Szymczyk, Lan- 
ge, Ob kiutycz i Grochowski w 5 min. 23 sek,, bi- 
jąc drużynę łódzką w składzie: Szefler, Burno, 
Schmid i Miller P, Bieg ma 800 mtir. zwycięża Kę- 
dzia w 14 min, w biegu A i Świerczyński 14 sek., 
w biegw B Demi.Fond “na 3,000 imtr. zwycięża w 


4 min, 45 sek. Kamiński przed Majewskim i Jano- | 


cińskim. Demi-Fond idla II klasy ma 10 okrążeń 
toru wygrywa Saldcza przed Popowskiłm i Popoń- 
czykiem. Trzeci Demi-Fond na, 3,000 mtr. zwycię- 
ża Niciński 'w 4 min, 41 sek. iprzeld Szpondro'w- 
skim i Rybakiem.  B. Dwa biegi handicapowe ma 
przestrzeni 820 mr. wygrywają: 1) Saldcza m 59,6 
sek. przed iNicińskim J) [Grotem; 2) Placek (Łódź) 
przed Walińskim i Bernhardtem w 1 mln, Bieg 
towarzyłsitw ąwiązktowych na przestrzeni 3,000 můr, 
wygrywa Waliński przdd Plaidkiem obaj z Łodzi. 

-~ W zawodach poza mistrzostwem! brało; udział 
przeszło 70 kolarzy. Zwycięzcy ze wszystkich 
biggów otrzymali żetony, zaś mistrz Polski, Ła- 


zarski, tradycyjną amararitową koszulkę z orłem. 


Warszałwą bije! Górmy Slak 3:0 (1 :0). 


Zawody piłki nożnej pomiędzy reprezentacją 
„stolicy a reprezentacją Górnego Ślaska zakońdzyły 
się zasłużonem zwycięstwem drużyny 'Warszaw- 
skiej w stosunku 8 :0 (1 :0). 


Reprezentacja Warszawy grała wyjątkowo do. l 
bize. Najlepszą częścią drużyny był napad, tadnie 


kombinujący, przyczem doktrym kiero'wnikiem 
jego okazał się Łańko. Bramkarz Domański grał 
pewnie i przytomnie. Sekundtowała mu dzielnie 


obrona. 'W pomocy dobry Wójcik. Zespół śląski 
okażał się drużymą szybką i ambitną, nie mógł 
jednak sprostać dobrze grającej Warszawie. W 
pierwszej połowie: gra naogół „otwarta z lekką 
przewagą Warszawy, goscie często zagrażają 
bramce sto:cv, jednak Domański i obrona wyja- , 
śniają niebezpieczne sytuacje. Bramkę przed 
przerwą uzyskuje Łańkło. Po przerwie Warszawa 
użyskujc całkowitą przewagę nad gośćmi, przy- 
czem bramki uzyskują w 46 min, Grabowiski i 70 
Janek Loth. Zawody prowadził «dobrze p. Szles- 
ser ze Lwłowa, (Publiczności mało. . 


Wegry biją Polskę 2:0 (0:0). 


Kraków, 19 lipca, (C-S.). Międzynarodowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy Węgramisi Polską za- 
kończył się zwycięstwem drużyny węgierskiej w 
stosunku 2:0 (0:0). Zawody mało interesujące. 
Węgrzy nie pokazali ładnej gry, jedynie ostry istart 
i precyzyjna gra głową były ich walorami. Deu-. 
żyna polska zawiodła, głównie w napadzie, które- 
go akcje były bezpianowe. W pier wiszych 10 min. 
tempo gry żywe i Polska ma lekką przewagę, nie 
wykorzystywując dwuch pewnych sytuacji przez 
/Garbienia i Słęneckiego Potem dM się wyrów- 


nuje, atak polski kilkakrotnie. podciąga pold bram- 4 


kę Węgrów, jednakże niewdolność ataku, a spe- 


cja.nie Szabakiewicza. który nie oddał ani jednej | 


centry, nie pzwala na uzyskanie bramki, Do przet- 
wy bramkarze obu drużyn byli zupełnie bezczyn- 
ni Po przerwie Węgrzy uzyskują całkowitą prze- 
wagę naŭ drużyną polską. W 18 min. sędzia dyk- 
„tuje rzut wolny (niesłusznie) przeciw Pollsce, z 
którego Tacacs uzyskuje pierwszą bramkę: Na- 
stępną bramkę uzyskuje również Tacacs z poda- 
nia prawoskrzydłowego. Z pośród graczów naj- 
lepszym na borsku był grający na śroldku pomocy 
Orth, celujący w grze głową i świellnie rozdający | 
piłkę Pozatem dobry by! Tacacs, Z drużyny | 
polskie; wyróżnił się przedewiszystkiem Kaczor 
otaz Słonecki. Zawody prowadził przeciętnie (p. 
Braun. /Pubiczności isłosunkowio nie'wiele, ponad 
6.000. 


Fijcoah wiedeński w Wilia — 
Wilno, 19 lipca, (C-S.). Dzisiejsze zawody pil- 
ki nożnej pomiędzy mistrzem Alusteji Hakoahem, 


| a miejscową Makkabi, zakończył się zwycięstwem 


wiedeńczyków w stosunku 8:0 (4:0). Mistrz 
Austrji nie pokazat nic ciekawego, grając w spa- 
cerowem tempie i lekceważąc przeciwnika, iczego 
najlepszym doiwddem. było 'wfitawienie słynnego | 
bramkarza Fabiana do napadu, który grał słabo 1 

W aolbotę Wilja jpobiła jt p. p. Legj. 3 31 (0 : 0) 


:30:; 


DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 


AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. =m 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NONE. 


-Na żądanie przeduładamy szczegółowe kosztorysy. 


„AKWARJUM i TERRARJUM 


KWARTALNIK 
zeszyt | wyszedł z druku i jest do nabycia w Administracji, 


Warszawa, Bednarska 9, tel. 216-54 i 195-52, 
_ we wszystkich księgarniach oraz na stacjach 


WYKONANE STARE. + 


kolejowych. 


Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. 
Prenumerata (tylko roczna) z przesyłką 8 zł. 


Konto w P. K. O. Nr. 10—639. 
Wysyłka zeszytów okazowych za zaliczeniem. 


Na raty 
bez zaliczki 
na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, obrączki ślubne, f 


kolczyki. 
Zegarmistrz GUTMACHER, 
Smocza 21 róg Dzielnej, 


1) Loparów Zegarków, Budzi- 


ków przyjmuje re- 
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
. Gutmacher Smocza 21 


FOTOGRAFUJCIE Jh u „Leonara“, 


Nowy-Świat 21. fotografji res 
tuszowanych od zi. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 


d i „Kas- 
Masiy EVENS 7 TANO 4 


Hurt—Gotówka—Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Kasprzycki | 
Company“ Warszawa, Marszał- | 
kowska 153, telefon 104-51. Chło- 
dna 28, S-to-Jerska 10. Prowincja 
zamawiać może listownie. 


Monter samodzielny ze świa- ķi 


dectwami do montowa- 
nia maszyn w tartaku na wyjazd 
do Turcji potrzebny zaraz. 
szać się do Państwowego Urzędu 


Ciepła 21, telefon 123-65. 


URLOPY PRACOWNIKÓW "sax 


J. Strzempiel. Cena 60 groszy. 
Poznanie tej ustawy niezbędne 
jest dla każdego. Poleca Księ- 
garnia Kroniki Rodzinnej, War- 
szawa, Podwale 4. Na prowincję 
wysyłka za zaliczeniem. 


WYPRZEDAĆ RERLAMOWA “0%: 


okrycia letnie od 25, wełniane 
40. wykwintne gabardinowe na 
jedwabiu 75. Najmodniejsze suk- 
nie jedwabne 40. Skromne 10. 
Na dogodnych warunkach poleca 
Br. Unkiewicz, Hoża 54, m. 2. 
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